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a Reklamy 60 hal. = ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu, 
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| Loterja Dobroczynna 1916 r. Rady Giównej Opiekuńczej w Warszawie w poro- 
| === zumieniu z Głównym Komitetem Ratunkowym w Lublinie. === 


 Wyjatkowo korzystne widoki wygra- za 14 kor. 50 hal. można wygrać —214.500 k 


| Mła przy bardzo nizkiej cenie biletu: 


| J PEZET E T, 

ter Ogółem miljon koron wygranych. -%8 
 Ciągnienie od 2-go do 12-go października 1916r. Cena losu 14 k. 50 hal.; 1% części losu 2 k. go hal. 
Losy dla pp. kolektorów są do nabycia w Komitecie Ratunkowym Ziemi Radomskiej ul. Szeroka N2 3. 


PAYI NTANJCIE, że każda loterja komuś zysk przynosi — loterja Głównej Rady 
3 Opiekuńczej przyniesie zysk krajowi. === 


| UWAGA: Każdy kto nabywa niemniej niź 10 losów całkowitych jednorazowo jest uważany za 
kolektora loterji i otrzymuje o.50 k, rabatu na losie oraz 5 proc. od wygranych, jakie 
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| zupi ni ą — 
A padną na Ba one przez niego losy A 322—6 
„| Komunikat austrjacki. D | | D 

| Wiedeń. Urzędowo g b. m. Na froncie wschodnim: W walkach po obu | il j f [NIP [00 I. 
| Stronach traktu Petroseny-Hatseg wojska nasze odrzuciły nieprzyjaciela 4 klm. po- p 

| ža jego pierwotne pozycje. Nowy silny atak nieprzyjaciela na prawe skrzydło tej "3: yi : sie E 

„| erupy spowodował cofnięcie jej na poprzednie pozycje. Kilkakrotne próby nie- W miesiącu sierpniu pojawiły się w 


| Przyjaciela przy pomocy piechoty i kawalerji wdarcia się na wzgórza na zachód prasie polskiej częste wieści w formie 
„| 8 Csik Szereda zostały udaremnione. Zresztą sytuacja niezmieniona. pogłosek, rewelacji i wynurzeń rozma- 
Front arcyks, Karola: Po kilkakrotnych daremnych atakach silnych wojsk tych dygnitarzy wojskowych o bliz- 


| Mieprzyjacielskich na wzgórza na wschód od doliny Cobo opanował nieprzyjaciel Skiem jakoby ogłoszeniu przez państwa 
|| Piektóre części tego odcinka frontu. Na reszcie frontu karpackiego wczoraj pano- ontralne aktu w sprawie przyszłego 
„| Wat względny spokój. , i wz ustroju prawno-państwowego ziem oku - 
JE W Galicji wschodniej na południo-zachód i na południe od Brzeżan wczoraj pacyjnych. Rzecz zrozumiała, że w 


| Heprzyjaciel usiłował znowu przełamać nasze linje: został wszędzie odparty z wiel OCE PEETER na rozetrzy- 
| emi dla niego stratami, Dzielna połowa walczących w tej okolicy wojsk ture- 8010010 8wycū losów, JAKIE RZEZLYŃ 


kich + Ą ; , muaa . naród polski, wieści powyższe wywiera- 
- jeńć zasługuje na szczególne uznanie. W walkach tych stracił nieprzyjaciel w Irtduże żwrażenie A ótoPAnotiwprAć 


Wach 1.000 ludzi i 5 karabinów maszynowych. r rara ir a S s E 
i Na froncie włoskim: Ogień artylerji nieprzyjacielskiej na froncie między À EE Ne 
Monte Santo a morzem był popołudniu bardziej ożywiony, Także na froncie ty- budował pe RD ane Po- 
| „skim niektóre odcinki były przez Włochów bezskutecznie ostrzeliwane.— Balon 37 7006 się 1ca byfo tem bardziej zro- 
zumiałe, że działo się to przed podró- 


Oski rzucił bomby pod Nabreziną, nie wyrządzając szkody. żówkanclerza 'niemdisckiegóżdO ANA 


hę. Komunikaty niemieckie. gdzie miano omawiać także sprawę 


ppl Urzędowo 8 b. m, Na froncie rosyjskim: Front ks. Leopolda polską. 
skiego: Nic nowego. 

ki Front arcyks. Karola: Nad Złotą Lipą, na południo - wschód od Brzeżan 

PR Narajówką kilkakrotne ataki rosyjskie spełzły na niczem wśród poważnych 

Pig dla nieprzyjaciela. W Karpatach operacje niemieckie na południo-zachód od 

h | sag] i na zachód od Szipoth uwieńczone były powodzeniem. Silniejsze ataki 

, Przyjącjelskie na południo-zachód od Szipoth odparto. 


f ES Na froncie francuskim: Nad Somme, na północ od rzeki, trwa wciąż gwał- 


[IB 
| wer 


U 
| A Ra akcja artylerji. Na południe od rzeki zawrzała na nowo po południu wal- 
$ choy hoty. Nieprzyjaciela odparto z wielkiemi dla niego stratami, tylko na za- 


| Mo Od Berny niektóre części okopów pozosłały w jego rękach. Na prawo od 
UE p? jak donoszą dodatkowo, w onegdajszych walkach na północo-wschód od 
f cią Wni Souville stracono na terenie. Gwałtowny ogień artylerji trwa”w dalszym 
| > po obu stronach. 
| nie pW Dobrudży: Na północ od Dobricza wojsko bułgarskie i tureckie powtór- 
bę AS znaczne siły rosyjsko-rumuńskie. 
| miga erlin. Urzędowo g b. m. Na froncie rosyjskim: Dalsze ataki Rosjan 
| wy Y Złotą Lipą a Dniestrem wczoraj nie miały powodzenia: W kontratakach 
ne zostały oddziały nieprzyjacielskie, które wdarły się do rowów naszych 
tureckich, poza swoje pierwotne pozycje. 
liśmy: A froncie francuskim: Ataki 'nieprzyjacielskie nad Somme osłabły, oczyści- 
wej, z nieprzyjaciela części naszych rowów. Walka armatnia trwa dalej, Po pra- 
| Yil tonie Mozy rozwinęły się znowu walki na północo-wschód od frontu Sou- T ps 
"KE w 0 zmiennych walkach odzyskaliśmy część utraconego tam terenu. nte wytyczne myśli znalazły też wy- 
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Dobrudży: Pod Dobriczem odparto ponowny atak nieprzyjaciela. raz we wstępnym artykule „Neue Freie 
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Presse”. Nie  przesądzono jednak 
ani przyszłych granie Polski, ani jej 
prawnopaństwowego stosunku czy to 
do Niemiec, czy do Austro-Węgier, ani 
wreszcie granic niepodległości.* 

Skutkiem pogłosek sierpniowych o 
zamierzonem rzekomo ogłoszeniu aktu 
państwowego'w sprawie połskiej niektóre 
pisma polskie, te, które z powodu swej 
fikcyjnej neutralności boją się wszel- 
kiej polityki, a przedewszystkiem roz- 
strzygnięcia sprawy polskiej przez pań- 
stwa centralne, oburzały się na publi- 
kowanie owych pogłosek. Okazuje się, 
że takie same pogłoski, a nawet bar- 
dziej szczegółowe, bo wyrażały nawet 
termin, krążyły także po tamtej stro- 
nie frontu, że nawet u nas mówiono 
sobie na ucho, że w tym a w tym 
dniu Rosja ogłosi akt państwowy w 
sprawie polskiej, a nawet już ogłosiła, 
tylko „gazetom o tem pisać nie wol- 
no“. Na tefplotki owe trzeźwe pisma 
nia reagowały. 

Bardzo pouczajęce są cytaty z „Ga- 
zety Polskiej“ z tego czasu. W nu- 
merze z 14 sierpnia, akurat w dwu- 
letnią rocznicę ogłoszenia manifestu 
w. kb. Mikołaja Mikołajewicza pisze 
„Gazeta Polska“: „Według informacji 
prasy rosyjskiej opublikowanie aktu w 
sprawie przyszłego ustroju Polski od- 
roczono na czas pewien z powodu pe- 
wnych wątpliwości w stylizacji aktu. 
Prezes rady ministrów B. Stuermer, 
ma się w tej sprawie w najbliższych 
dniach udać do kwatery głównej. 

W numerze, z 15 sierpnia „Głazeta Pol 
aka“ w rubryce „Ostatnie wiadomości“ 
zamieszcza telegram specjalny kore- 
spondenta swego z Piotrogrodu: Pio- 
trogród 1 sierpnia (w. wł.) Ogłoszenie 
aktu w sprawie polskiej spodziewane 
jest dziś albo jutro“. 

W trzy dni później znajdujemy w 
„Gazecie Polskiej* z 18 sierpnia arty- 
kuł wstępny opatrzony tytułem „Odło- 
żenie aktu", a nadto w rubryce „Ostat» 
nie wiadomości* telegram specjalny ko- 
respondenta piotrogrodzkiego z 4 sier- 
pnia et. st. opiewający dosłownie: „Po- 
twierdzają się ostatecznie informacje, 
iż ogłoszenie aktu w sprawie polskiej 
odłożone zostało do chwili wstąpiena 
wojsk rosyjskich w granice Królestwa 
Polskiego.* 

W każdym razie okazuje się, że owe 
plotki po tej i po tamtej stronie państw 
nie były bezpodstawne, że istniał rze- 
czywisty zamiar powzięcia decyzji w 
sprawie polskiej, Po obu stronach nie 
doszło do tego. Lecz narady nie po- 
zostały bez rezultatu. Rosja odroczyła 
sprawę polską aż do czasu wkroczenia 
jej wojsk do Królestwa. Podniosły się 
nawet głosy, aby zrezygnować z Króle- 
stwa, więc i ze sprawy polskiej. 

Natomiast państwa centralne powzię- 
ły kilka postanowień, które wprawdzie 
nie regulują jeszcze sprawy polskiej, 
lecz bądź co bądź jej kształt przyszły 
dość silnie zarysowują. Jak bowiem 
pisze tak niepodejrzanie w danym wy- 
padku źródło jak „Dziennik Polski“ 
zyskaliśmy bardzo wiele, bo otrzyma- 
liśmy zaspokojnie co do niebezpieczeń- 
stwa nowego podziału. Możnaby po- 
wiedzieć, że na razie uzyskaliśmy uzna- 
nie przez mocarstwa centralne ponow- 
nia i formalnie istnienia Królestwa 
Polskiego, utworzonego na podstawie 
uchwał kongresu z roku 1815. 


strony Austrji, że Polacy z Królestwa (ca- 
łego) uważani być mają nie za rosyjskich 
poddanych, ale za poddanych Królestwa 
polskiego, co zupełnie wyraźnie oznacza 
uznanie odrębnej polskiej państwowości. 
Nadto notuje „Dziennik Poznański" 
wiarogodną  pogłoskę o bliskiem roz- 
szerzeniu ram polskich Legjonów'', „,któ- 
re wśród powodzi odmiennych orjentacji 
zdobyły sobie powszechne uznanie i podziw‘. 


Zjazd strażacki. 


W piątek 8 b. m. rozpoczął w War- 
szawie swe obrady ogólno krajowy Zjazd 
straży ogniowych, w którym wzięło 
udział 1.140 delegatów. O g. 9 z rana 
J. E. ks. arcybiskup Kakowski dokonał 
poświęcenia sztandaru /Straży warszaw- 
skiej, poczem odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo. 

Po nabożeństwie zebrani przeszli do 
Doliny Szwajcarskiej, w sali T-wa 
łyżwiarskiego, gdzie rozpoczęły się obra- 
dy zjazdu. Zagaił posiedzenie prezes 
rady głównej opiekuńczej, p. St. Dzie- 
rzbicki, poczem witali zebranych bur- 
mistrz inż. Drzewiecki imieniem naszej 
stolicy, p. A. Wieniawski imieniem Centr. 
T-wa Rolniczego. 

Do prezydjum zaproszono: Na prze- 
wodniczących pp.: Stanisława Jełowi- 
ckiego 2 Częstochowy, dr. Antoniego 
Troczewskiego z Kutna, dyr. Edwarda 
Wagnera z Łodzi; na zastępców: ks. 
R. Kossowskiego z Włocławka, dyr. 
Stanisława Szymańskiego i p. Ludomira 
Czermińskiego; na asesorów powołano.: 
Alfreda Grohmana i Romana Staniszew- 
skiego z Łodzi, Emila Wintera z So- 
snowc:, Bolesława Chomicza i Józefa 
Tuliszkowskiego 2 Warszawy i Jana 
Urbanka z Ks, Łowickiego (wieś Bo- 
cheń); na sekretarzy p. Jakóba Kona z 
Częstochowy i Z, Przyjałkowskiego z Ra- 
domia. 

W pierwszym dniu obrad wysłuchano 
rełeratów p Chomicza „Nasze zadania“ 
i p. inż. Tuliszkowskiego: „O przysz- 
łej organizacji straży ogniowych w odno- 
wionej Polsce“. Pierwszy dzień zjazdu 
zakończył się zahawą wspólną w Agry- 
koli. 
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Za dusze bohaterów. 


(Korespondencja „Gaz. Radomskiej“). 


Końskie we wrześniu. 


Staraniem Ligi Kobiet P. W. od- 
było się tu nabożeństwo  żałobnó 
za poległych w ostatnich bojach Leg 
jonistów Polskich. Uroczystość ta wy” 
padła niezwykle wspaniale. Na part 
dni. przedtem rozlepiono w mieście kle- 
psydry, zawiadamiające Rodaków 0 
mającem się odhyć nabożeństwie. 
kościele urządzono istny gaj z krzaków 
i roślin wazonowych. Katafalk i trum 
na oplecione zwojami dzikiego win% 
wieńcami z liści dębowych, wrzosu itt 
Na trumnie złożona broń, maciejów H 
pochylony sztandar z białym Orłem, 
Matką Boską. U stóp katafalku wież 
ce: od Ligi, od skautów miejscowy”! 
od bawiących w miasteczku przez c" 
wakacji skautek z Warszawy i Rado 
mia, od młodzieży żeńskiej i męskie)! 
od „Lutni“. Pomiędzy wieńcami ©. 
niczka kwiatowa z krepą i napisem 
„od weterana z 63 r.*. dze” 


Na posad? 
rozsypane kwiaty. Przy trumnie WB 
ta honorowa, którą pełnili dwaj „PF 
byli z frontu na wypoczynek legjos” 
ci — towarzysze broni poległych 
haterów. „ee 
O godzinie 9-ej zapłonęły w kości“? 
i przy katafalku wszystkie Światła <, 
dzwonek i rozpoczęła się Meza rob 
Kościół zapełniony uczestnikami Żał 
nej uroczyatości, która targnęła 58 


Wstępem do tego było oświadczenie ze mi wszystkich, a 
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| »Boże coś Polskę“. 
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, Liga w komplecie uszykowała się po 
jednej stronie wzdłuż rzędu ławek, jak 
również i zamiejscowe skautki, po 
drugiej stanęli skauci, którzy przybyli 
że swoim sztandarem. Obecni byli we- 
terani z 63 r., cała miejscowa ;„inteli- 
gencja, sfery mieszczańskie a nawet lu- 
owe. Nastrój w najwyższym stopniu 
podniosły, cisza taka, iż zdawało się, 
że słychać bicie serc. Przed  podnie- 
sieniem z chóru popłynęły dźwięki mar- 
szu pogrzebowego Chopina w przepięk- 
nem wykonaniu miejscowego skrzypka, 
rtystę-amatora p. Bielickiego, przy 
axompanjamencie p. J. Zembińskiego. 
Potem chór „Lutni“ odśpiewał marsza 
żałobnego Nideckiego i znów  ozwały 
sig tony skrzypiec. Po skończonem na- 
bożeństwie chór „Lutni“ zaintonował 
| Melodję podchwy- 
cił tłum zebrany i zadrgały mury od- 
głosem hymnu narodowego,  Rozśpie- 
wały się dusze, łzy zaszły źrenice — 
miejscami słychać było głośne szlo- 
chanie. 
Tak miasteczko Końskie uczciło pa- 
mięć bohaterów Narodu — bojowników 
© Wolność. L.K. 
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WYDZIAŁ 


Uniwersytetu Ludowego 
Komisji Szkolnej. 


„Wydział Uniwersytetu ludowego ko 
misji szkolnej rozpoczął w doiy 5-ym 
Września, przerwane na czas wakacji, 
ekeje w dwuoddziałowej szkole dla 
analfabetów przy ul. Skaryszewskiej 
tł 17, oraz w szkole przy ul. Lubel- 
skiej N 30, przeznaczonej dla służących, 
których w roku przeszłym zgłosiło się 
100 z górą. Zapisy do wyżej wspom- 
Mapych szkół odbywają się codziennie 
od 6 do 7 wieczorem w tychże szko- 
łach, 

Pożądane jest, aby rodzice, praco- 
Awcy i pracodawczynie współdziałali 
2 komisją szkolną w szerzeniu oświaty, 
udzielając swego pozwolenia i ułatwia- 
JĄc zajętym całodzienną pracą, moż 
NOŚĆ uczęszczania do szkół wieczoro- 
wych, w których lekcje odbywają się: 
g szkołach przy ul. Skaryazewskiej od 
„j9) do 7-ej i pół wiecz. w szkole dla 
gą acych przy ul. Lubelskiej od 5-ej 
96 pół pp. 

w rócz wyżej wspomnianych szkół 

Ydział Uniw. lud. Kom. szkol. zaczął 
Prowadzić od dnia 6 września wieczo- 
Low kursy dla dziewcząt i chłopców, 
sadrzy pokończyli po kilka oddziałów 
Szkół elementarnych a obecnie pracu- 
4 W warsztatach w sklepie sekcji rę- 
dzielniozej Komitetu obywatelskiego. 
dyg tAm tych kursów zasadzać się bę- 
zio na rozszerzeniu zdobytej przez 
cdłodzież wiedzy, w kierunku prakty- 
nym, 


ryj oPularn wykłady dla dorosłych 
bodo czna się 15 września i obejmować 
wa 4 trzymiesięczny kura: historji, pra- 

z głównie o samorządzie) i oderwane 
regaty z nauk społscznych.  Bezinte- 
ofa 0% SWĄ pracę jako prelegenci za- 
pp. yall dotąd p. Zofja Węgleńska, 
w Maciej Glogier i Jan Dębski, oraz 

wrowadzeniu szkoły dla młodych pra- 

SÓW sekcji rękodzielniczej, p. 
dy R Czyszkowska. Zapisy na wykła- 
Popularne, tak na poszczególne 


== 


GZYAS ZADORA 


przedmioty jak i na cały kurs, przyj- 
muje Kancelarja Komisji szkolnej ul. 
Skaryszewska M 17, od dnia 11 wrześ- 
nia, w godzinach pomiędzy 6-4 a 8-4 
wieczorem Wykłady odbywać się bę- 
dą w: poniedziałeki środy i piątki od 
8-ej do 9-ej wieczorem. 

Nadto nadmienić należy, że nauka 
dla analfabetów, jak również wykłady 
popularne są bezpłatne. Komisja 
szkolna pragnie w ten sposób uprzystęp= 
nić zdobywanie wiedzy wszystkim, 
którzy tej wiedzy pragną. 


a 28724 A ls ze 7 wi 5 
C d | 
„najskutecznie|sn 
Gies ego ubie aree ali 
IESS[ dla Krolowstwa Polsk m ; 
Karol Sohopper, Krakow, ul, Karmelioka SB || 
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Z MIASTA. 


Kalendarzyk. zaś: niedziela 10 wrzesień 
Imienia N. M. P. Mikołaja z Toleat W. sh.: 
Władyboja. 

Wschód słońca godz. 6 m, 08, zachód godz. 
7 m. 06, czas letni, 

Wspomtnki historyczne. 1794. Dąbrowski 
z powstańcami pod Kołem nad Wartą, 

— Robotnicy radomscy na oświatę. 
Związek Robotniczy złożył na ręce prze- 
wodniczącej Wydziału Uniwersytetu lu- 
dowego, p. St. Wronckiej, rub. 30, na 
podręczniki szkolne dla najbiedniejszych 
dzieci Fakt to zasługujący na podkre- 
ślenie i godny naśladowania. 

— Ostrożnie z grzybami! Prezydent 
miasta Radomia nadsyła nam do umie- 
szczenia: 

„We wsi Pomorzanach zaszedł w 
ostatnim czasie wypadek otrucia się 
grzybami 5-ciu osób, z których 3 umar- 
ło. —- Przestrzega się ludność, by przy 
spożywaniu grzybów zachowała potrze- 
bną ostrożność. Zbieraniem grzybów i 
przyrządzeniem tychże winny się zajmo- 
wać tylko osoby znające gatunki grzy- 
bów jadałnych i jadowitych“, 

— Koncert. Dziś o jg. 8 wieczorem 
w sali Komisji Szkolnej (Skaryszewska 
17) odbędzie się koncert w wykonaniu 
słuchaczów Uniwersytetu ludowego. Do- 
chód z koncertu jest przeznaczony na 
powiększenie bibljoteki Uniwersytetu lu- 
dowego 

— Wieści od uchodźców. Włady- 
sław Nowocień, nauczyciel, zawiadamia 
rodziców w Pokrzywnicy, p. (Jstrowiec 
gub. radomska, że jest zdrów i mieszka 
w Chersoniu, ul. Erdelewska, szkoła dla 
wygnańców. Kolegów i znajomych pro- 
si o listowne zawiadomienie rodziców o 
powyższem. Prosi o wiadomości. 

Antoni Dłużniewski, stolarz kolei 
fwangrodzko-Dąbrowskiej z Radomia i 
Józef Klimsiak, kolei W. W. warsztatów 
kaliskich zawiadamiają żony: Dłużniew- 
ską w Radomiu, ul. Wysoka dom wła- 
sny i Klimsiak Anielę z Warszawy, Gró- 
jecka N2 3 m. 17 i siostrę Katarzynę 
Klimsiak w Schronieniu, Opieki św. Jó- 
zefa Sewerynów, Że zdrowi i pracują na 
kolei poleskiej, st: Żudziłowo. Jeżeli 
potrzebne są pieniądze — proszą o wia- 
domość. 
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Cicmiengo Władysław syn Stanisława 
zawiadamia rodziców pod Radomiem, 
wsi Rzećków, gm. Wierzbica, Siewier- 
skich w Dąbrowie Gór. (dom Pierzcha- 
ły) i Marysieńcie w Sławkowie, na st. 
u p Musiało, że jest zdrów, powodzi 
mu się dobrze, mieszka w Kijowie, ul. 
Żłotoustowska 36 m. 5. Prosi o wia- 
domości czy są zdrowi wszyscy i czy 
rodzice otrzymali 100 rub, Janek będzie 
oficerem, jest zdrów i powodzi mu się 
dobrze. 

Bronisław Frykacz z dziećmi, z sio- 
strami Wandą i Zofją i z bratem Józe- 
fem zawiadamiają rodziców Józefostwo 
Sobieszczańskich w ziemi radomskiej p. 
Wierzbnik w leśnictwie Starachowickiem, 
że są zdrowi i mieszkają Moskwie: Pio- 
trkowski park, Strelnieński zaułek N8 7 
m. 5 dom Rykowa. Józio wstępuje na 
uniwersytet. Zaniepokojeni o rodziców, 
proszą o wiadomość. 

— Oświetlenia parku Kościuszki. In- 
stalacja elektryczna oświetlająca park Ko- 
ściuszki nis podlegała w roku bieżącym 
remontowi wiosennemu i z tego powodu 
nie funkcjonowała. Obecnie, jak się dowia- 
dujemy, wydział techniczny magistratu ma 
przeprowadzić dokładny remont instalacji 
i co wieczór ogród ma być oświetlony. 

— Zwinięcie ustępów, Jak się dowia- 
dujemy ustępy publiczne w parku Kościn- 
szki, dzięki wadliwosci konstrukcji wyda- 
jące straszliwy odór, o czem w swoim 
czasie pisaliśmy, mają być zamknięta dla 
użytku publicznego. 

— Kurs pieniędzy w Królestwie. We- 
dług rozporządzenia Generalnego Woj- 
skowego Gubernatorstwa w Lublinie 
wydanego, obowiązuje aż do ewentual- 
nej zmiany następujący kurs pieniędzy: 
100 rubli (w monecie srebrnej i bron- 
zowej lub notach papierowych) == 250 
kor. czyli r rubel = 2 kor. 50 hal., i 
kor. == 40 kop. 100 marek niem. (w 
monecie srebrnej, miklowej i bronzowej 
lub w notach papierowych = 143 kor. 
50 hal. czyli 1 korona==q0 fen. 

== Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrowia publicznego za dz. 
5 i 6-IX: Tyfus brzuszny:  Bóżniczna 
11, 20, Mleczna 6, Marjacka 33, Nowy 
Świat 12, Wałowa 49, —6 przyp. Sakar- 
latyna: Giserska 4, St, Krakowska 12-— 
2 przyp. Dyzynterja: Żabia 9, Marjacka 
24,—2 przyp. Dyfterja: Wysoka 3, Sta- 
rokrakowska 12—2 przyp. g 

Dnia 7 IX Tyfus plamisty: Żytnia 5, 
—-] przyp. Tyfus breuseny: Warszawska 
19, Skaryszewska 41—2 przyp. Ńekar- 
łatyna: Podjazdowa 10,—1 przyp, Dy- 
zenierja: Skaryszewska 54, 59, Długa 
12—3 przyp., Dyfłerja: Skaryszewska 
45—1 przyp, 

= Zmarli w par. Radom. 6 i 7-IX: 
Marjanna Papucia L 43, Andrzej Pająk 
l. 23, Juljan Szkopiński l. 65, Stefan 
Galbarczyk 1 r. Marjan Mateus 1% r. 


Pamiętajcie i 
o szkole polskiej. 


ZEE ZEE S Z ZO ZA 


i med. Mieczysław Rajs 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i dziecięcych od godziny 9—11-ej rano 
i od 4—6-ej po południu, Kościelna 8. 
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yuaja poliyczn DĄ Wean. 


Budapeszt. Prez. ministrów hr, Ti- 
sza wraz z ministrami wyjechał do 
Wiednia celem narad nad umową. Zło- 
ży on także sprawozdanie cesarzowi z 
sytuacji w parlamencie. Należy stwier- 
dzić, że na Węgrzech niema przesile- 
nia politycznego a tylko w kołach opo- 
zycji żądają utworzenia gabiuetu kon- 
centracyjnego, aby odpowiedzialność za 
rządy rozdzielić między kilka osób. 
Także szef rządu mie jest tej myśli 
przeciwnie sądzi tylko, że należy 
stworzyć objektywnewarunki komisyjne- 
go współdziałania. Stronnictwa opozy- 
cyjne nie są jednak skore do poniesie- 
nia ofiar osobistych, 'ponieważ bezwa- 
runkowo obstają przy żądaniu aby 
miejsce ministra spraw zagranicznych 
hr. Buriana zajął hr. Andrassy. 


Obrazek rosyjski 

Stokholm. (BK). „Stokholms Dag- 
bladet? donosi z Moskwy następujące 
wiadomości, otrzymane od świadków 
naocznych: Pociąg kolejowy, „przeneł- 
niony rannymi, przywiezionymi z fron- 
tu, stał przez czas dłuższy na stacji w 
Moskwie. Zamiast powieźć do szpitali, 
pozostawicno ranoych w wagonach, a to 
z powodu, że wszystkie szpitale SĄ 
przepełnione. Gdy po Moskwie roznio- 
sła się wieść, że na kolei stoi cały po- 
ciąg ciężko rannych żołnierzy, bez żad- 
nej opicki i pomocy, wśród ludności 
powstało wiełkie rozgoryczenie. Ogrom- 
ny tłum zebrał się przed stacją "kolo- 
jewą i zażądał głośno, aby rannymi 
zaopiekowano się jak należy. Na sta- 
cję wysłano oddział wojska dla rozpę- 
dzenia tłumu. Gdy zaś demonstranci 
nie chcieli ustąpić, dano rozkaz woj- 
sku strzelania do tłumu. Wojsko 
odmówiło posłuszeństwa. Przeciw zbun- 
towanym żołnierzom przysłano wzmoc- 
niony oddział policji. Doszło do krwa- 
wego starcia. Po obu stronach jest 
znaczna liczba rannych. 
Klęska rumuńska pod Tutrakanem. 

Kolonja: „Kólnisch. Ztg“. pisze: Ru- 
muni ponieśli pod Tutrakanem ciężkie 
straty, chodzi o 2 dywizje, licząc po 
14.000 wojska. Sukces przed Dobri- 
czem kryje ‘flanka wojsk bułgarsko= 
niemieckich stojących pod Tutraka- 
nem. 


GA ZE TA 
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Gfensywa w Dobrudży. 


` Zurych. (B. K.) Prasa Szwajcarska 
donosi: Dobrudżę i Besarabję uznano 
za strefę wojenną. Władze rumuńskie 

- zarządziły ewakuację różnych miej 
scowości w nowej Dobrudży, W Sili- 
strji, Kalarasi i Bukareszcie znajduje 
się około 25000 uchodźców. Przednie 
straże bułgarskie stoją 25 klm. na pół- 
noc od Dobricza, 

Pewna liczba lotników francuskich w 
służbie rosyjskiej przydzielona została 
do armji rumuńskiej, celem kształcenia 
lotników. Służbę obronną w Bukare 
szcie i Konstanzie pełnią lotnicy fran- 
cuscy i rosyjscy. 


Drugi atak na Bukareszt 
Berlin „Lokal. Anzeiger“ donosi: że 

według „Timesa* odbył się drugi atak 
powietrzny na Rukareszt, a trwał od 
2 do 5 g. rano. Działa obronne ru- 
muńskie gwałtownie ostrzeliwały samo- 
loty. 

Poddani rumuńscy w Turcji 


Konstantynopol. (BK). Poselstwo Sta- 
nów Zjed. Ameryki objęło opiekę nad 
poddanymi rumuńskimi w Turcji. 
Rezygnacja z godności rumuńskich 

Beriin. (BK)  „Nordd. Allg Ztg“ 
donosi, że ka, Hohenzollern, skutkiem 
zbrojnego wystąpienia Rumunji postro- 
nie entente'y, zrzekł się dziedzicznego 
stanowiska komeudanta 8 pp. rumuń- 


skiego. A : 
Podwójna gra Rumunji. 
Berao. (BK). „Petit Parisien“ donosi 


o stosunkach rumuúskich przed wybuchem 
wojny: Kiedy już układ z koalicją był 
podpisany i oznaczony dzień wystąpienia 
Rumunje, Bratianu podstępnie organizował 
komisję badawcze do Niemice a nawet 
nie ostrzegł prezydenta senatu przed wy- 
jazdem na kurację do Niemiec, Wszystko 
było przygotowane przez króla, Bratianu 
i ministra wojny. Rada koronna dowie- 
działa się o faatach dokonanych. Tylko 
Carp protestował przeciw wojnie, upew- 
niając, że dzień ogłoszenia wojny będzie 
niesczęsnym dniem dla Rumunji. 


Hr. Czernin w drodze. 


Wiedeń (BK.) Według doniesienia rzą- 
du poseł austro-węg. w Bukareszcie hr. 
Czernin w dn. 6 bm. wyjechał przez Ro- 
sję do Szwecji. Dzień przedtem wywiezio- 
no personel konsularny i około 60 pod- 
dapych austro-węgierskich. 


Warszawska Szkoła Położnicza 


przy Miejskich Zakładach Położn 


iczych. Ilość uczenic ograniczona. 


Kurs .roczny rozpoczyna się l-go kwietnia i 1-go października —Podania, 


dowody i wszelkie informacje przez 


Wydział N Krakowskie Przedmieście 60. 


a) 


egzystująca 


Pierwsza Szkoia Lekarsko- „dentystyczna === 


cały rok w Magistracie m. Warszawy 
275—1 


od 1897 roku 


lekarza- dentysty Ludwika Szymańskiego 


'Nowo-Wiodowa Nr. £ w Warszawie 


-'- nagrodzona na wystawi 


Przyjmuje nowowstępujących z 6 klasowym wykształceniem. 
Wiadomość i program w Kancelarji Szkoły bezpłatnie. 


_ Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


e Hygienicznej medalem 
231—6 
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_lestwa, z ziem okupowanych przez Austro“ 
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KA N? 200 
Znamienna audjencja 
u Konsłantyna. . 


Ateny. (BK.) Król przyjął wielu ofi- 
cerów greckich, którzy niechcieli brać 
udziału w rewolcie sałonickiej, chwalił ieh 
niczachwianą dyscyplinę i wierne oddanie 
się całej armji greckiej, z którą gotów 
jest wystąpić przeciw każdemu nieprzyja- 
cielowi. 


Danja demobilizuja 


Haga. (BK), Podoficerzy i szeregowe 
cy roczników 1916 z dn. 29 bm, pójdą, 
na urlop. 


Z KRAJU. | 


> Wyplata nalożytości. Jak dono- 
si „Piast“, w dn 10 bm. odbyły się w 
Krakowie pod przewodnietwem posła Wi- 
sosa narady parlamentarne posłów ludo- 
wych, skupiających się w Polskiem Stron 
nictwió Ludowem. Postaaowiono podjąć 
starania w kierunku porozumienia się 
Królestwem Polskiem, celem njednostajnienia 
linji politycznej narodu polskiego. Między > 
ionemi omawiano żądanie Polaków z Krói 


węgry. Włościanie z Lubelszezyzny wiódł 
cili się bowiem do klubu posłów P. S. lu 
z prosia aby klub wyjednał u rządu* 
wiedeńskiego jak najrychlejszą wypłatę 
należytości za rekwizycje. j 
RZ — al mszą 
p T 
Ogłoszenia. 
bm 
Główna sprzedaż porcelany fabryk* 
czeskich, jakoto serwisów stołowych, * 
kawowych, rybnych, owocowych, umy wale 
ni, figur, porcelany ogniotrwałej, oraz róże 
nych invych przyborów stołowych i kuti 
chennych po cenach umiarkowanych znaje? 
duje się u Ch, Spirytusa, ulica Skaryszew=> 
ska Nr. 24 (w oficynie) 330—4 
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Jan Mamsarz ze Sirzałkowa zawie” 
damia syna Jana będącego przy Depót ste 
Skarżysko, że rodzina zdrowa oczekuje wia- 


domości gdzie jest i co się z nim dzieje: 
SZOJACERNANĄ F>* o 


z karta tożsamości Nr, 2318 - 
Zginęła wydana w  Magistracie ra 
domskim na imię Władysława Grzywa 
czewskiego. 334—) 
nz" 


e 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądowy K. Fladziński, w Ra* 
domiu przy ul. Kościelnej domu p0% 
l. 7 zamieszkujący, w myśl, art. 1030 > 
Pr. Cyw., ogłasza, że w dniu 16 wrze” i 
nia r. b. o godz. 10 rano ma odbyć | 
się sprzedaż publiczna ruchomości a 
zostałych po zmarłej Anieli Gordon, $ sh 
składających się z pianina, biżuterji, 
sprzętów domowych i ubrania dam 
skiego oszacowanych na rubli trzysta JS 
denaście kop. 90. Sprzedaż odbywa” 
się będzie w domu „Pracy“ przy U* 
Świożej róg Piasków. 

K. Fladziński Komornik Sądowy, a 


Druk „l. K. Trzebiński*-Radom. 


